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Kraków, dnia 13 lutego.

W sprawie konfiskaty Nr. 214 „G a­
zety Krakowskiej i Reformy“ otrzymuje­
my następujący reskrypt sądowy:

L. 1927 kar.
Załatwiając relacyę c. k. Sądu krajowego 

karnego w Krakowie z dnia 6 stycznia 1883 
1. 26.407 z przedłożeniem aktów w sprawie 
karnej o zatwierdzenie konfiskaty numeru 214 

Gazety Krakowskiej i Reform y' z dnia 12 
grudnia 1882 z powodu zażalenia c. k. Pro- 
kuratoryi Państwa w Krakowie przeciwko II  
ustępowi uchwały c. k. Sądu krajowego z d. 
17 grudnia 1882 1. 26407, w którym do wnio­
sku c. k. Prokuratoryi Państwa o orzeczenie, 
iż artykuł pod napisem „Sprawy szkolne' 
umieszczony w powyższym numerze tego pis­
ma zawiera w sobie istotę czynu występku 
z §300  u. k., się nie przychylono —  c. k. Sąd 
krajowy wyższy w Krakowie po wysłuchaniu 
wniosku c. k. Nadprokuratoryi Państw a za­
żalenie to uchyla, i ustęp powołany zatwier­
dza, albowiem autor pomienionego artykułu 
„Gazety Krakowskiej i Reformy" krytykując 
rozporządzenie ministerstwa oświaty, w zbyt 
dosadnych wyrazach, nie tyle przeciwko Mi­
nisterstwu oświaty ile raczej przeciwko teore­
tykom i pedagogom w ankietach szkolnych 
obradującym, skierowany —  których obradom 
owe rozporządzenie przypisuje — zatem nie 
można się w" tym artykule dopatrzyć tenden- 
cyi pobudzenia ludności do pogardy lub nie­
nawiści, lub do bezzasadnych zażaleń przeciw 
władzom rządowym.

O tej uchwale c. k. Sądu krajowego wyż­
szego z dnia 23 stycznia 1883 1. 600 zawia­
damia sie p. Jana Gadowskiego odpowie­
d z ia ln eg o 'redaktora „Gazety Krakowskiej."

Kraków 31 stycznia 1883.
Kawecki.

styonowania porządku rzeczy stworzonego 
kongresem berlińskim —  tem nie mniej, 
oczy wszystkich na tę specyalną konfe- 
rencyę zwrócone nie tylko dla ważności 
spraw żeglugi dunajowej, jakie ona ma 
uregulować, ale także jako na próbę sta­
łości pokoju europejskiego, który ciągle 
zapewniany, nie przestaje ciągle wszakże 
być najgroźniejszem i najżywotniejszem 
pytaniem, i jako na pierwszy objaw ma­
jący objaśnić światu konstelacyę stworzoną 
ostatnim zwrotem polityki rosyjskiej, a 
mianowicie zbliżeniem dokonanem we Wie­
dniu, między monarchią a Rosyą.

Konferencya londyńska.
Od tygodnia zbierają się reprezentanci 

mocarstw w Foreign-Office londyńskiem, 
aby rozstrzygnąć niektóre sprawy euro­
pejskiego porządku około zielonego stołu 
obrad. Konferencya ta zdołała zachować 
charakter specyalny— naddunajski, wbrew 
mocarstwu, które od roku przeszło stara 
się o wywołanie jakiego kongresu lub 
ogólnej konferencyi, a to w celu zakwe-

Trzy są sprawy, które wypełnić mają 
tę najnowszą konferencyę europejską: 
sprawa przedłużenia mandatu komisyi eu­
ropejskiej czuwającej z mocy traktatu 
paryskiego nad swobodą i uregulowaniem 
żeglugi dunajowej u ujść Dunaju; sprawa 
ustanowienia t. z. komisyi mięszanej państw 
nadbrzeżnych z mocy § 54 traktatu ber­
lińskiego dla czuwania nad żeglugą od 
Bramy Żelaznej do ujść Dunaju, czyli do 
G-ałaczu, sprawa poruczona przez ten trak­
tat komisyi europejskiej; i nareszcie spra­
wa świeżo narodzona i zręcznie wsunięta 
przez dyplomacyę rosyjską na te konfe- 
reneye specyalne, sprawa wyjęcia ramienia 
Oczakowskiego ujść Dunaju około Kilii 
z pod zarządu i kontroli komisyi euro­
pejskiej.

Trzy te sprawy są wyrazem trzech grup 
wielkich interesów. Pierwsza jest potrzebą 
olbrzymiego już ruchu i handlu europej­
skiego w tej stronie świata. Druga jest 
wyrazem potrzeby miejscowej państw nad­
brzeżnych i ustalających się nowych sto­
sunków u dolnego Dunaju przez wejście 
na scenę lub spotęgowanie nowych czyn­
ników jak Rumunia, Serbia, Bułgaria. 
Trzecia nareszcie, zrodzona nagle, jest 
korzystaniem Rosyi z każdej nadarzającej 
się okoliczności, aby wzmacniać pozycyę 
swoją na Czarnem morzu, a oswobodzić 
swoje ruchy z pod kontroli europejskiej.

Mimo, że dla nikogo nie mogło ulegać

wątpliwości, iż mandat komisyi europej­
skiej—  która tyle pożytecznego zdziałała 
w swem istnieniu dwudziesto sześcio le- 
tniem i stała się ważnym czynnikiem dla 
regularnej funkcyi wyżywienia zachodniej 
Europy a rozszerzania płodów jej prze­
mysłu na Wschodzie— przedłużonym być 
musi i powinien, a sprawa stoi wyniesiona 
ogólnością swoją i ważnością ponad wszy­
stkie inne, Rosya potrafiła podsunąć swoją 
kilijską sprawę, jakby stojącą w nieroz- 
dzielnym związku ze sprawą przedłużenia 
mandatu komisyi, i ją  warunkującą po­
niekąd.

Tego znaczenia nie umiała nadać dy- 
plomacya monarchii austo-węgierskiej spra­
wie ustanowienia komisyi mięszanej państw 
nadbrzeżnych —  jakkolwiek ta ostatnia 
sprawa w istocie złączoną jest formalnie 
ze sprawą komisyi europejskiej, matką tej 
mięszanej być mającej. Jeżeli zaś zała­
twienie ostateczne tej ostatniej sprawy nie 
miało się stać warunkiem przedłużenia 
mandatu komisyi europejskiej, to zaiste 
lepiej było nie kłaść jej na stół konfe­
rencyi i pozostawić jej rozwiązanie natu­
ralnemu biegowi rzeczy i rozwojowi czyn­
ności komisyi europejskiej.

Poruszenie tej sprawy na konferencyi 
prowadzić musiało w naturalnem następ­
stwie żądanie nadbrzeżnych Rumunii, Ser­
bii i Bułgaryi,_ aby do narad zostały do­
puszczonemu Żądaniu temu co do dwóch 
pierwszych, jako państw niezawisłych, tru­
dno było odmówić. Przyznano więc im, 
jako załatwienie przedwstępnej czynności 
komisyi: głos doradczy. Szachownica gry 
dyplomatycznej znacznie się rozszerzyła, 
a w tejże chwili przybyła nowa kolizya: 
protestacya Rumunii przeciw odmówieniu 
jej głosu decydującego na konferencyi.

Trzy grupy wielkich interesów będące 
przedmiotem obrad konferencyi kojarzyły 
się z sobą dosyć naturalnie. Wielkie in- 
teresa jakie ma Europa u ujść Dunaju, 
zdawały się dopełniać stanowiskiem opie- 
kuńczein jakie zająć mogła monarchia

austro-węgierska na Dunaju środkowym. 
W  imię tylko tych interesów mogła ona 
żądać uprzywilejowanego stanowiska w ko­
misyi mięszanej, a nie w imię swojej ma- 
teryalnej przewagi nad małemi państew­
kami; jak również mocarstwa europejskie, 
którym idzie przedewszystkiem o wolność 
żeglugi na Dunaju i o utrzymanie tej 
arteryi komunikacyjnej przy nakładach 
znacznych w stanie cywilizowanym, coraz 
rozwijającym się, w przewadze wpływów 
monarchii mogły mieć tylko rękojmię, że 
środkowy Dunaj odpowie tym wymaga­
niom.

Natomiast dążenie do usunięcia ujść 
Kilii z pod kontroli europejskiej, i za­
grażające zapiaszczenie Suliny po nale- 
żytem uregulowaniu ramienia Oczakow­
skiego stawało w prostej sprzeczności 
z interesem europejskim, dla Rumunii 
groziło ruiną ekonomiczną, a przez usu­
nięcie oczu europejskich od wszystkiego 
co się dziać może ze strony rosyjskiej na 
nowej linii granicznej między Rosyą a 
Rumunią, wzmaga dla tej ostatniej nie- 
jezpieczeństwa jej położenia. Wobec tej 
groźby Rumunia szukaćby musiała opar­
cia na mocarstwach europejskich i na 
monarchii austro-węgierskiej pozostającej 
z niemi w związku.

Przesunięcie się pana Giersa przez 
Wiedeń w zupełności tę naturalną kon­
stelacyę zmieniło. Przyznanie przez mo­
narchię Rosyi jej pretensyi do wydobycia 
ramienia Kilii z pod zarządu komisyi 
europejskiej, odepchnęło znów Rumunię 
w ramiona Rosyi, i uczyniło ją jeszcze 
silniej przeciwną uprzywilejowanemu sta­
nowisku monarchii wśród państw nadbrze­
żnych mających się opiekować środkowym 
Dunajem. Co zaś ważniejszem jeszcze po­
nad to, zraziło zupełnie mocarstwa euro­
pejskie do monarchii —  przedewszystkiem 
zaś Anglię. Nie znajdując pewnego opar­
cia w monarchii przeciw pretensyom ro­
syjskim, Anglia stara się je ograniczyć 
na własną rękę, a natomiast wzmocnić 
stanowisko komisyi europejskiej, aby ta 
mogła skutecznie bronić bieg i niższe
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]: ./.miiowania tych wrogów wszelkiej żywo­
tności, tych grabarzy wszelkiej wiary w nie­
podległość ojczyzny, w tak uderzający sposób 
podobne sa do mów warchołów sejmu gro­
dzieńskiego, przeciwników konstytucyi 3 Ma­
ja , przewódzców Targowicy, że porównywając 
je, słowa i wyrażenia tegoczesnych „badaczy“ 
i „krytyków * zdają się żywcem wzięte z ro­
zumowań krzykaczy XVIII wieku, podczas 
rozbiorów Polski, mówiących za natchnieniem 
Siewersa, Buchholza i innych posłów naje- 
zdniczycb. Ta sama taktyka w postępowaniu, 
ten sam zwyczaj nazywania prawdziwych pa- 
trjotów „marzycielami“ lub „szaleńcami“ a 
najczęściej „zapaleńcami“ i t. p. Wreszcie ci 
wszyscy, którzy wykazują czynności albo pi­
sma potępienia godne, zasługują według po­
tomków targowickiego ducha, na „pogardliwe 
milczenie“ i noszą miano „motłochuu.

Oto są utarte wyrażenia przy końcu XVIII 
wieku i przy końcu XIX wieku w Polsce 
słyszane : „Czyż mamy spokojnie słuchać gło- 

sów tego motłochu i nie przyłożyć ręki do 
„zagaszenia nieszczęsnego pożaru, który ogar- 
„nia ojczyznę naszą?*

„Dlaizego dozwalamy rozszerzać się zgu- 
„bnym ideom marzycieli pragnących odzy- 
„skać niepodległość Polski? Czyż mamy siłę,

„aby odeprzeć zabory? Czyż mamy żołnierza 
„gotowego do boju, czy mamy broń i pienią- 
„dze ?“ „Trzeba z pokorą przyjąć to, co nam 

przemoc odebrała, aby nie stracić tego co 
odebraliśmy". „Trzeba odważnie znosić po- 

„ciski tłum u. Nie jeden prawdziwy patrjota 
„nazwany był zdrajcą, odszczepieńcem. Nie 
„jeden został oplwany. Ale wielką zasługą 
„jest cierpieć od społecznych a zyskać chwa- 
„łę u potomstwa. Ten jest prawdziwym pa- 
„trjotą, kto nie troszczy się o poklask gminu, 
„a z czy stem sumieniem poświęca się na sto- 
„sie ofiarnym dla ukochanej ojczyzny. To bo- 
„hater godzien uwielbienia! To rzeczywisty 
„męczennik! Nazywają go zdrajcą, odstępcą, 
a on zginąć gotów dla swoich przekonań'.

Wiek XIX odznaczający się nieznanemi da­
wniej zbrodniami, sofizmatami i bezwstydnym 
cynizmem, wynalazł wygodną formułkę, k tó­
ra wszystko pokryć i usprawiedliwić m ożna: 
„własne przekonanie11.*)

Ilekroć naród okazywał objawy szlache­
tnych uczuć, powinności świętych, wznosiły się 
wnet głosy: „Ci mniemani patrjoci, tak zwa- 
„ni ludzie czynu będą przed całym naro- 
„dem i potomnością odpowiadać za swoje 
„postępowanie, za okropne skutki swego u- 
„poru, nie chcąc przyjąć jedynie praktycznej 
„polityki, mogącej przynieść pożytek, ocalić 
„przynajmniej "dobrobyt, przyszłość ojczyzny-"

*) Dla tego znaleźli się ludzie, którzy zbrojni 
hasłem własnego przekonania, bronili Wielo­
polskiego, autora osławionego Listu do Metter- 
nicha, bronili Miniszewskiego, publicysty będą­
cego na usługach margrabiego, bronili tych 
wszystkich pamflecistów i wymownych faryzeuszów, 
redaktorów, krytyków, rozjątrzających naród, ba­
łamucących łatwowierną publiczność, nie widzą­
cą, że pod osłoną krasomowstwa ukrywał się 
panslawizm i zachęta do narodowej apostazji.

„Dziś ten tylko dobrym Polakiem, kto zel- 
„żony, oplwany przez braci, stara się być | 
„wyniesionym na najwyższe szczeble społe­
czeństw a , aby stam tąd, z góry służyć nie­
wdzięcznem u narodow i'.

„Więcej znaczy słowo zimnej rozwagi, ni- 
„żeli stosy najszlachetniejszych ofiar'.** )

To i tym podobne obłudy pełne sofizmata 
naród zawsze odtrącał i odtrącać będzie ze 
wstrętem. Tem mniej mogą dziś łudzić, gdy 
odkryto z tajemnych rachunków i pam iętni­
ków pełnomocnika moskiewskiego Siewersa, 
że ogromne sumy urząd wydał do przepro­
wadzenia swoich zamiarów. Takie odkrycia 
powtarzały się nieraz przy badaniu archiwów 
i dawnych rękopisów. A można być pewnym, 
że owe patrjotyczno-naukowe deklamacje po­
tępiające powstańcze ruchy polskie były także 
ozłocone, albo przynajmniej miały na celu 
osobiste wyniesienia się widoki; co na jedno 
wychodzi.

V.
Angielskich dyplomatów s^dy o P olsce.
N a słowa „zimnej rozwagi i politycznego 

rozumu* mogą jeszcze odpowiedzieć zdania 
o Polsce mężów poważnych, należących do 
narodu, który przewyższa wszystkich, zimną 
rozwagą i politycznym rozumem.

Angielscy mężowie stanu nie mało zajmo

**) Por. sejmowe głosy z końca XVIII stu­
lecia, tudzież niektóre dzieła i pisma w tym du­
chu ogłoszone pomiędzy 1869 a 1881 rokiem. 
Na tem tle jeden z najznakomitszych powieścio- 
pisarzy naszych odmalował ponury, lecz wierny 
obrazek pod tytułem: Poseł-męczennik. Tym 
był sławny zdrajca, przekupiony przez ambasa­
dora moskiewskiego, Adam Podhorski. A iluż 
było podobnych do niego!...

wali się Polską a zawsze mówili o niej z naj­
większym uszanowaniem. Pomiędzy wspomnie­
niami o Polsce wyzwalającej się z pod obcego 
arzma, odznaczają się przemówienia w parla­

mencie Foxa i słowa Edmunda Burkę wyrze­
czone na pochwałę kostytucji 3 maja. Tę 
jochwałę dobitniej i wymowniej wyraził Burkę 
w swojej rozprawie pod ty tu łem : A n  appeal 
fro m  the to the old Whigs (Odezwa nowych 
do starych Whigów). „Spoglądając na tę 
zmianę — powiada autor tej rozprawy — ludz­
k o ś ć  radować się i szczycić powinna. Nicze- 
„go tam niema, coby się wstydzić lub przez 
co cierpiećby miała. Jestto  najczystsze i naj­
większe dobrodziejstwo, jakiem kiedykolwiek 
obdarzono społeczność. Anarchja i poddań­
stwo zarazem zniesione. Tron wzmocniony 

d l a  opieki nad ludem bez szkody i uszczerbku 
„swobód narodowych. Miljony ludzi mają sto­
pn iow o a zatem bezpiecznie i dla siebie i 
„dla państwa wyzwolić się nietylko z polity- 
„cznych kajdan, ale z ciężkiego społecznego, 
„osobistego jarzma. Mieszczanie dawniej bez 
„żadnych przywilejów, mają zająć chlubne 
„stanowisko, które się należy temu szano- 
„wnemu ogniwu w łańcuchu społecznym. Naj­
d um niejsza, najliczniejsza i najwaleczniejsza 
„szlachta, jaką kiedykolwiek świat widział, 
„staje się tylko w pierwszym rzędzie wolnych 
„i zacnych obywateli. Nikt tam nie traci, nikt 
„nie spada niżej. Owszem od króla aż do 
„najlichszego wyrobnika każdy podnosi się w 
„swym stanie i położeniu. Szczęśliwe to zja- 
„wisko, cud ten (nieznane dotąd połączenie 
„mądrości i pomyślnego losu) uświęca się je­
sz c z e  tem, że ani kropli nie kosztowało' itd.

STEFAN BUSZCZYŃSICI.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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ujścia Dunaju od zasypania piaskiem i od 
sparaliżowania wolności żeglugi na nim. 
Godzi się więc z myślą, że z czasem część 
ruchu przejdzie na ramię kilijskie, a stara 
się o utrzymanie dochodów komisyi, po­
zyskanie Rumunii i zwiększenie władzy 
komisyi. Dla tych zaś celów odmawia nie­
spodzianie znowu swej sankcyi projektowi 
Barróre’a w sprawie komisyi mięszanej, 
czyli staje po stronie oporu rumuńskiego, 
ba — wysuwa nawet naprzód myśl usunięcia 
zupełnego tej komisyi, a zastąpienie jej 
funkcyj określonych w traktacie berliń­
skim, prostem rozszerzeniem atrybucyi 
komisyi europejskiej.

Nie utrzymanie więc stanowiska przy­
rodzonego niejako przez dyplomacyę wie­
deńską, powolność jej dla żądań rosyj­
skich, z wikłały zupełnie naturalny układ 
wielkich interesów, stworzyły konstelacyę, 
y? zupełności złą dla interesów monarchii.

*  *
*

Półurzędowe doniesienia londyńskie za­
powiadają, mimo takiego zwikłania sytua- 
cyi, zakończenie jej obrad i pełne zała­
twienie zadania na koniec bieżącego ty­
godnia.

Nie podlega wątpliwości, że sprawa ki- 
lijska tak szczęśliwie wprowadzona po­
między sprawy europejskie, zostanie po­
myślnie dla Rosyi załatwioną, pomyślnie
0 tyle, że Rosya uwolni się od kontroli 
europejskiej na dolnym Dunaju, że zni­
knie jeszcze jedno zastrzeżenie krępujące 
swobodę jej ruchów, a wzmoże jej wpływ
1 nacisk bezpośredni na Rumunię.

Z Berlina zapewniają, że pełnomocnik 
niemiecki na konferencyi otrzymał pole­
cenie swojego rządu, aby popierał we 
wszystkiem żądania Austro-Węgier. A więc 
monarchia nie przegra całkowicie sprawy: 
kwestya komisyi mięszanej nie zostanie 
umorzoną na konferencyi; lecz gdy się 
panowie konferujący nie zgodzą ze sobą, 
odesłaną zostanie prawdopodobnie na dro­
gę zwyczajną, to jest do wznowionych 
obrad komisyi dunajowej europejskiej, gdzie 
toczyć się będzie dalej spór zaciekły mię­
dzy monarchią a Rumunią.

Tak to prędko minęła radość dni wie­
deńskich z czasów przejazdu pana G ier- 
sa, opromieniająca jutrzenką nadziei po­
litykę hr. Kalnoky’ego. Rosya Kilię do­
stała, Rumunia wasalką Rosyi zamiast 
wierną sojusznicą Austro- W ęgier, a dla 
monarchii pozostaje jak było, jako rękoj­
mia przyszłych powodzeń, zrażone może 
nieco poparcie gabinetu berlińskiego.

Korespnileiicia „fiazety Krafcowstiej."
Stan is ław ów  1 2  lutego.

Mz. Obrona naszego burmistrza wydana przez re- 
dakcyę „Echa z Pokucia" a napisana przez dra Emi- 
nowicza ma tę doniosłość, że autor jej zasłynął jako 
dzielny adwokat i pozyska klientelę.Zresztą rzecz nie 
zmieniła się w niczem, a roznamiętnienie między 
stronnictwami zwiększyło się do tego stopnia, że 
między komitetem Zatheyoskim a zwolennikami 
burmistrza porozumienie jest nie możliwe. Przed­
smak walk dało nam walne zgromadzenie w y­
borców zwołane w niedzielę. Nie przyszło nawet 
do wyboru przewodniczącego, a komisarz rządowy 
p. Machniewicz widząc, że pijana tłuszcza wszczy­
na zwierzęce barce, rozwiązał posiedzenie i oczy­
ścił salę z motłochu z pomocą policyi. Kto za­
aranżował hecę, nie przyczynił się w niczem do 
wyjaśnienia sprawy a sprawił, że dobra opinia 
miasta upadła. O ile nam wiadomo na porządku 
dziennym zgromadzenia była sprawa wyboru do 
sejmu i zdanie sprawy z czynności komitetu Za- 
theyoskiego. Nic przeto zdrożnego nie popełnił 
ten komitet i nie zasłużył na lekceważenie takie, 
żeby partya dotychczasowej władzy miejskiej sta­
wiała sobie hasło porozumienia się: nie zdejmo­
wać czapek z głowy, jak długo Zathey przewo­
dniczy, który zwołał zgromadzenie i zagaił. Jak 
długo w tym komitecie zasiada dr. Kwiatkowski, 
mąż nieskalanych obyczajów i szanowany przez 
wszystkie partye w mieście, tak długo mamy 
rękojmię, że komitet ten ma najczystsze zamiary. 
Żałujemy wielu tych czcigodnych mężów, którzy 
się zeszli na zgromadzenie w najlepszej myśli 
a doznali rozczarowania będąc świadkami wiel­
kiego zdziczenia obyczajów. Nie pozostaje nic 
innego, jak za kartami wstępu wpuszczać na salę, 
bo wydanie kart będzie gwarancyą, że zejdą się 
ludzie jedni dla drugich wyrozumiali i nawzajem 
zdania swe szanujący. W ydanie kart wstępu za­
leżne będzie chyba od starostwa, bo zaufanie do 
magistratu znikło tak, że właściwie w mieście 
panuje autonomiczne bezkrólewie. Burmistrz dwa 
razy zwoływał zwierzchność miasta; nikt nie sta­
nął 11a to wezwanie; również wielu radców miej­
skich namyśla się, jak się zachować z burmi-
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strzem wobec jego poselskiej katastrofy. Prywa­
tne obrady radców i znakomitszych osób miej­
skich rozmaicie wypadły. W komitecie Zatheyo­
skim postanowiono wezwać burmistrza do złoże­
nia urzędu naezelnika m iasta; partya magistratu 
dotychczasowego na poufuem zebraniu odwrotnie 
odrzuciła wniosek dra Niementowskiego posta­
wiony w bardzo łagodnej formie, aby burmistrz 
wstrzymał się od urzędowania przez czas jakiś, 
aż się wyjaśni jego sprawa. We wszystkiem chaos 
i galimatyas. Adjunkt sądowy Rybczyński i dr. 
Mroczkowski jeden z najwięcej cenionych osobi­
stości miejskich i ich zwolennicy rozesłali zapro­
szenia do zawiązania znów nowego kółka.

Dział ekonomiczny.
Spółka drenarska w Wieliczce.

Dnia 10 b. m. zebrało się w Wieliczce 
około czterdziestu obywateli powiatu wieli­
ckiego i sąsiednich na zebranie ogólne towa­
rzystwa rolniczego okręgowego. Zebraniu prze­
wodniczył znany agronom p. Alfons Lippo- 
mann. Prócz innych spraw mniejszej wagi 
głównym przedmiotem narad było założenie 
spółki drenarskiej, mającej także irygacyą na 
celu.

Zamiar założenia spółki podobnej istniał 
już od dłuższego czasu w tej okolicy. W nio­
sek postawiony w grudniu z. r. na zebraniu 
walnem towarzystwa rolniczego w Krakowie 
przez członka komitetu p. Adolfa Schiitza, 
tyczący się popierania przez bank krajowy 
tego rodzaju przedsięwzięć, przyczynił się wiel­
ce do urzeczywistnienia istniejącego dawno w 
okolicy wielickiej zamiaru.

Obecnie deklarowali zgromadzeni obywatele 
przedwstępnie przystąpienie w przybliżeniu z 
25.000 złr. udziałów.

P. Adolf Schiitz będąc wysłany przez ko­
mitet towarzystwa rolniczego krakowskiego 
celem brania udziału w naradach towarzystwa 
okręgowego objaśnił zgromadzenie o czynno­
ściach komitetu a specyalnie co do kwestyi 
spółek drenarskich i ich stosunku z bankiem 
krajowym. Ponieważ kwestya tego stosunku 
już raz była podniesioną (obacz Nr. 217 „Gaz. 
Krak." z r. 1882), ponieważ dalej sprawa ta 
jest nader żywotną, przeto relacyę i przemó­
wienie p. Schiitza podajemy w całości. Brzmi 
ona jak następu je:

„Jako delegat komitetu mam honor wspo­
mnieć szanownym panom o jego czynnościach. 
Oprócz reformy towarzystwa mamy kilka pra­
ktycznej doniosłości spraw, w których pozna­
nie opinii szanownego Zgromadzenia wielce 
nam przydatne będzie.

Między innemi arcyważne jest uregulowanie 
targu bydlęcego w Wiedniu w połączeniu z 
urządzeniem filialnego targowiska w Krakowie,
0 czem podstawnie i gruntownie referował 
na posiedzeniu kom itetu obecny tutaj pan 
Struszkiewicz. Mamy do opracowania projekt 
ustawy dotyczącej chowu bydła w Galicyi. 
Rozważamy kwestyę opieki rządowej nad la- 
sami prywatnemi, tak drażliwą z powodu in- 
gerencyi władzy do zarządu wewnętrznego 
majątków. Przecież prawo własności to skała, 
na której cały społeczny budynek spoczywa, 
a każde dowolne mieszanie się rządu w spra­
wy prywatne przynosi niechybnie' szkodę tak 
jednostkom, jak ogółowi. Je s t bowiem' nie­
słuszne i trąci pewnym przysmakiem so c ja li­
stycznym, chcąc robić niejako hekatombę in­
teresów jednostek na ołtarzu potrzeb publi­
cznych. Zdaniem całego komitetu należy na 
kongresie leśnym w Wiedniu na ten fałszywy 
ton obecnej ustawy leśnej nacisk położyć, co 
też uczynione zostanie.

W miejsce niewykonalnego w praktyce a 
w teoryi surowo prawem poleconego zalesiania 
przez właściciela, projekt komitetu stawia za­
lesianie wspólnym kosztem t. j. publicznym
1 właściciela na podstawie dobrowolnych u- 
kładów jako jedynie zgodnych z pojęciem 
własności.

Sprawą interesującą bliżej towarzystwo wie­
lickie, jest zamiar zużytkowania nowej naszej 
iustytucyi finansowej t. j. Banku krajowego 
na cel amelioracyj rolnych i w ogóle na 
podniesienie rolnictwa, tej matki wszelkiego 
rozwoju ekonomicznego. Dzięki szanownemu 
panu dyrektorowi Kieszkowskiemu Rada N ad­
zorcza Banku krajowego już rozpatruje przed­
wstępnie nasz projekt i mamy nadzieję przy­
chylnej odpowiedzi.

Właśnie okolica tutejsza wyda na świat 
pierwszą w kraju spółkę drenarską. Szczęść 
Boże tem u wspólnemi siłami zrobionemu po­
czątkowi. Powiadam raz jeszcze wspólnemi 
siłami, bo nigdy nie można dosyć powtarzać 
tej znanej maksymy, że łączność stanowi siłę. 
Gdzie indywidualne usiłowania nie dobrze się 
udawały, tam wspólny wysiłek zwykle łatwo 
zwycięży trudności. Pozwolę sobie obecnie 
odczytać Szanownemu Zgromadzeniu projekt 
organizacyi spółek rolniczych amelioracyjnych 
w kraju naszym, jaki ułożyła komisya wy­
brana przez walne zebranie Towarzystwa rol­
niczego Krakowskiego centralnego".

Tu mówca odczytuje ten projekt a brzmi 
on jak następu je:

1) Towarzystwo rolnicze krakowskie za 
współdziałaniem swych towarzystw okręgo­
wych winno zachęcać do tworzenia w kraju 
solidarnie związanych spółek z ograniczoną 
odpowiedzialnością, mających na celu zaopa­
trywanie się w machiny rolnicze i drenowanie.
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2) Bank krajowy lub inna instytucya finan­
sowa będą udzielać tak spółkom jako osobom 
moralnym, jak i pojedyńczym członkom tychże 
spółek, pożyczek o ile można jak najtańszych 
na kupno machin i na drenowanie.

3) Pożyczki na maszyny poniżej 1000 złr. 
wartości będą zwracane w 6 ratach półro­
cznych, pożyczki na maszyny kosztowniejsze 
w 12 ratach półrocznych, pożyczki na dreno­
wanie w 20 ratach półrocznych.

4) Bank krajowy lub inna instytucya finan­
sowa postara się o prawo wypuszczania obli- 
gacyj opartych na zobowiązaniach spółek w 
pierwszym rzędzie, a na ograniczonej odpo­
wiedzialności członków w razie niedostate­
cznego pierwszego pokrycia w drugim rzędzie. 
Aby dać pewną podstawę wypuszczonym obli- 
gacyom, winny spółki mające z tych obliga- 
cyj korzystać, hipotekować u członków gwa- 
rancye równające się sumie potrzebnej na 
odrenowanie całej przez członka do drenowa­
nia deklarowanej przestrzeni.

5) Towarzystwo rolnicze krakowskie będzie 
przyjmowało na skład wyroby fabryk przede- 
wszystkiem krajowych, ale również i obcych, 
a to celem utrzymywania kontroli nad jako­
ścią i ceną wyrobów, dając tym sposobem 
opiekę tak interesom instytucyj finansowych 
jak i ziemian.

6) Spółkom pod Nr. 1 wspomnianym wolno 
rozszerzyć swój zakres działania, jednak za 
uprzedniem porozumieniem się z instytucya 
finansową i po zaciągnięciu przez tę ostatnia 
zdania Towarzystwa rolniczego krakowskiego. 
Rozszerzenie to może nastąpić, czy to w tym 
kierunku, że spółki stawać się będą domami 
zleceń rolników, czy też przez zajmowanie się 
wszelkiemi ogólnie za bardzo pożyteczne u- 
znanemi amelioracyami lub eksploatacyami 
rolnemi. Do takich należeć mogą np. wszel­
kiego gatunku marglowanie, zaprowadzanie 
inwentarzy, irrygacya łąk, osuszanie bagien, 
ogroblowanie rzek i t. p.

7) Statuta spółek winny być wedle możno­
ści podobne. Musi być w nich dokładnie wy­
rażone, jakie rodzaje czynności i jakie ga­
tunki amelioracyi i eksploatacyi w zakres 
działania spółki wchodzą.

Uwaga. Ułożenie szematu statutu, sposób 
popierania wedle możności krajowych fabryk 
przez instytucye finansowe i przez spółki, 
oznaczenie wysokości kredytów i sposób egze­
kucji — pozostawia się tymczasowo niezała- 
twione aż do otrzymania wskazówek na wal­
nem zebraniu w Wieliczce i od instytucyj fi­
nansowych. Po otrzymaniu tychże wyrobi ko­
misya zupełny projekt i porozumie się znów 
ze spółką drenarską wielicką, jakoteż , ew sp o - 
mnionemi instytucyami finansowemi i z wła­
dzami rządowemi, a także wybada opinię To­
warzystwa rolniczego lwowskiego celem wspól­
nego działania. Gotowy projekt i rezultaty 
traktowań zostaną przedłożone walnemu ze­
braniu centralnego Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego.

(Dokończenie nastąpi).

t
Ks. Antoni Fijałkowski dr. teologii 1 

kand. praw, arcybiskup metropolita mohylew- 
ski i petersburgski, syn parocha unickiego 
na Białejrusi, urodził się dnia 13-go czerwca 
1797 r. W stąpił do seminaryum łacińskiego w 
Wilnie, tamże ukończył akademię duchowną, 
a następnie został w niej mianowany profe­
sorem teologii, dogmatycznej, z czasem zaś 
został rektorem tego zakładu duchownego. 
W czasie przeniesienia przez Mikołaja aka­
demii duchownej do Petersburga podał się do 
dymisyi, twierdząc, ie nie chce hrać na swo­
je  sumienie zmoskwicenia zakładu katolickie­
go. Po latach kilku jako delegat kapituły 
wileńskiej zasiadł w kolegium katolickiem 
petersburgskiem, a po śmierci ks. Hołowiń- 
skiego powierzoną miał sobie administracyę 
archidyecezyi mohilewskiej. W roku 1860 0 - 
trzym ał konsekracyę na biskupa w Kamień­
cu. Dyecezyę tę rząd rosyjski w roku 1870 
samowolnie skasował, biskupa zaś do Kry­
mu na wygnanie skazał. Wkrótce wszakże 
nagłym zwrotem łaski tenże rząd powołuje 
go na arcybiskupa mohilewskiego.

Metropolita w r. 1876 witał w kościele św. 
Katarzyny cesarza Franciszka Józefa mową 
polską, na którą gość dostojny w tymże języku 
odpowiedział.

Za rządów Fijałkowskiego wykończono ka­
tedrę a właściwie kaplicę kolegialną w Izmai- 
łowskich rotach, gdzie metropolita zwykle 
nabożeństwo odprawiał.

Był to człowiek i kapłan nader szczególnego 
charakteru, obok najwyższej pobożności i 
ascetyzmu grała w nim straszliwa miłość 
własna, która wielu do niego zrażała a któ­
rą przebiegły rząd rosyjski, niezmordowany 
w konsekwentnem dążeniu do zniszczenia ko­
ścioła katolickiego, potrafił nieraz zręcznie 
wyzyskać. Nigdy go wszakże oznakami' łask 
swoich najwyższych nie ozdobił, bo nigdy go 
nie mógł za swoje narzędzie uważać — lecz 
przeciwnie za księcia kościoła, którego po­
dejść można było być może, lecz z którym 
w każdej chwili Uczyć się także wypadało, 
jako z obrońcą sprawy kościoła, rozumieją­
cym cele jego  wrogów. Skończył też ten ar- 
cypasterz jako kap łan , przywiązany do spra­

wy —  nie dożyw szy czasu najcięższych prób 
m oże. Spokój duszy jego , którego nie zaznał 
na ziem i i cześć w ierności dla sprawy, z ja ­
ką zakończył swój d ługi i skołatany żywot! 
O sierocona przezeń pozycya sta ła  się dziś 
jedną z najw ażniejszych w kościele.

 KRONIKA.
Kraków d. 13 lutego.

Kuryerek krakowski. Każde miasto wybi­
tniejsze a zwłaszcza stolica kraju żyje nietylko 
własną wewnętrzną pracą i zasobami, ale także 
zewnętrznem swem stanowiskiem, które ściąga 
interesowanych do grodu i zniewala ich do dłuż­
szego częstokroć zabawienia a tera samem przy­
sparza zysków rozmaitym klasom przemysłowym 
i roboczym. Wiedeń pracuje obecnie nad tem, 
jakby frekwencyę obcych gości do stolicy mo­
narchii powiększyć a tem samem zysków miastu 
przysporzyć.—  Kraków, acz nie jest stolicą kraju, 
pracuje jednak nad tem od chwili uzyskania wła­
snej autonomii i statutu, by podnieść miasto 
i uczynić pobyt w niem jak najprzyjemniejszym. 
Pamiątki narodowe tyle drogie dla serc polskich 
i tradycya uczciwa, patryotyczna, która jak złota 
nić snuje się przez dzieje Krakowa —  są niby 
magnesem przyciągającym rok rocznie tysiące 
gości z ziem polskich i obcych w mury Krakowa. 
Niełatwo jednak każdy zoryentuje się w piękno­
ściach i skarbach naszego grodu i okolicy, prze­
wodników fizycznych nie mamy —  ten zawód by 
się nie opłacił, ale powinniśmy mieć przynajmniej 
dokładne przewodniki drukowane i o ile być 
może ilustrowane. Owoż nad takim przewodnikiem 
pracuje obecnie wydawnictwo p. A. Napierkow- 
skiego w zakładzie drzeworytniczym krakowskim 
(Floryańska Nr. 5) a przesłany nam prospekt 
tego wydawnictwa obiecuje nam wydać „Prze­
wodnik" pod każdym względem zadowalniający. 
W interesie saraychże krakowian by było poprzeć 
to wydawnictwo. Jedną tylko uczynilibyśmy uwa­
gę, aby obok tego wydawnictwa, którego najtru­
dniejszym będzie zapewnie dział ilustracyjny wy­
dać także choćby najtreściwsze przewodniki nie­
mieckie i użyć do nich tychże samych ilustracyj. 
Takie książeczki oddzielne, niemieckie, rzucone 
na targi księgarskie niemieckie przysporzyłyby i 
wydawnictwu korzyści a miastu gości niemieckich, 
bo zagranica pisze i myśli o nas zawsze jeszcze 
niestworzone rzeczy.

W  każdym razie wydawnictwo p. A. Napier- 
kowskiego zalecamy serdecznie względom naszej 
publiczności.

Odpowiedź na uczyniony zarzut. Odnośnie 
do listu szanownego prenumeratora i korespon­
denta z H. umieszczonego 12 stycznia r. b. w 
naszej Gazecie, otrzymujemy od autorki feljeto- 
nu: Prawdziwe a nieprawdopodobne (z Wene­
ckich wspomnień):

Szanowna Redakcyo!
Na prywatną czyjąś złośliwość niezwróciłabym 

nawet uwagi, ale kiedy szanowna redakcya uwa­
ża, iż słowa pana z H ... z 12 stycznia są słu ­
szną krytyką mej pracy w odcinku z 5go i 6go 
stycznia, winnam jej, choćby tę krótką odpo­
wiedź. Słowo „haracz", które oprócz kontrybu- 
cyi obcemu państwu, znaczy też daninę, poda­
tek, dług, —  nie ja pierwsza dopiero użyłam 
w nie jedno stronne m jego znaczeniu. Massimo 
d’ Azeglio ten wielki włoski mąż stanu, które­
mu nikt pewnie braku patryotyzmu nie zarzuci, 
w „Listach" swych do Ludwiki Bloudel (drugiej 
żony), mówiąc o obowiązkach winnych ojczyźnie, 
kilkakrotnie się wyraża: Questo e il tributo do- 
vuto atla Patria. Nie mniej, nie więcej jak, 
że : to jest haracz winny Ojczyźnie.

Ćo się zaś tyczy zrobionego mi w owej kry­
tyce zarzutu, „jakobym wychowanie dzieci w kra­
ju rodzinnym za ofiarę uważała", to w pracy 
mej ani w zm ianki o tem nie ma.

Piszę się z szacunkiem 
Janina.

Cieszy nas niewymownie, że wszyscy więc w 
ramach tej gazety godzimy się na świętą zasa­
dę d i tributo alla Patria, a wszelka wątpli­
wość w tej mierze pobudza drażliwości, ' bę­
dąc sama następstwem li ludzkiego nieporozu­
mienia.

Rodzina ś . p. Szujskiego zaprasza na na­
bożeństwo żałobne odbyć się mające jutro o godz. 
10 rano w kościele XX. Karmeiitów na Piasku 
za spokój duszy ś. p. Józefa.

Z Uniwersytetu. PP. Lesław Gluziński ro­
dem z Sompolna w Królestwie Polskiem, Wła­
dysław Węgrzynowski rodem z Krakowa, Józef 
Patryn rodem z Strzyżowa w Galicyi i Henryk 
Hladisch rodem z Brzozowa w Galicyi otrzymali 
dziś na tutejszym Uniwersytecie pierwsi trzej 
stopnie Drów wszech nauk lekarskich, ostatni zaś 
stopień Dra praw.

Tow arzystw o strzeleckie krakowskie  za­
wiadam ia  nas, że z balu  towarzystwa danego w
dniu 1 b. m ., czysty dochód przeznaczony na 
Teatr Poznański wyniósł 14 5 złr. 62 cut. czyli 
marek pruskich 249 , którą to kwotę na pomno­
żenie funduszu żelaznego tej instytucyi do Po­
znania odesłano.

Postępowanie  nieludzkie. Dnia wczorajsze­
go wydalono ze szpitala św. Łazarza, Wojcie­
cha Żółkiewicza, 'gospodarza i właścieciela re­
alności z Memony, powiatu Sanockiego, nieule­
czalnie chorego, na dworzec kolei —  i pomimo 
iż tenże nie miał ani grosza na podróż —  po­
zostawiono go na, dworcu bez opieki. Dopiero 
straż policyjna spostrzegłszy chorego —  umie­
ściła go tymczasowo w aresztach i dalszej udzie^
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lila pomocy. Podobne postępowanie z chorem i 
jest na  porządku dziennym —  zapewne w celu, 
aby zochydzić racyonalną uchwałę sejmową o 
nieuleczalnych, a  która nie ma nic wspólnego z 
postępowaniem , które je s t poprostu nieludzkiem 
i niegodnem publicznego urzędu szpitala — 
istniejącego jak  każdy inny dla całej publiczno­
ści krajowej.

S am obójstw o. Dzisiejszej nocy po północy, 
odebrał sobie życie wystrzałem  z pistoletu uczeń 
I I I  klasy realnej Roman Czernecki. Po skon­
statow aniu śm ierci przez doktoranda medycyny 
Scheitera i dra Drożdża —  odwieziono zwłoki 
samobójcy do kliniki akadem ickiej. Przyczyna 
sam obójstwa nie wiadoma.

Benefis p. Ż elazow sk iego , w  sobotę 17 lu ­
tego, danym będzie na scenie tutejszej piękny 
utwór K azim ierza D elavigne— L udw ik X I. Pan 
Żelazowski, którego widzieliśmy początkującym 
aktorem , w ciągu la t kilku staraniem  i pracą 
usilną rozwinął swój ta len t i wyszedł na pra­
wdziwego artystę , miłującego sztukę i trak tu ją ­
cego ją  z wielką sumiennością. Już  sam wybór 
sztuki świadczy wymownie, że p. Żelazowski wy­
soko ceni swój zawód. Spodziewać się też należy, 
że publiczność licznem zebraniem się i życzliwem 
przyjęciem da dowody artyście, iż umie ocenić 
pracę i prawdziwy talent.

+ Teodor K uszpeciński, C. k. ausku ltan t sa­
dowy, syn radcy sądu apelacyjnego w Krakowie 
um arł wczoraj w naszem mieście wywołując 
szczery żal w kole kolegów, których sym paty­
cznym był towarzyszem a gorliwym w swoim 
zawodzie pracownikiem.

Hr. ier zy  F e s te tic s  z Toiny, dawny minister 
przy boku królewskim za gabinetu hr. A udrasse- 
go, zm arł d. 12 lutego. M agnat ten cieszył się 
wielką popularnością w kraju u swoich ziomków 
i wielce by ł szanowany na dworze.

T  13 A  T B  K R A K O W S K I .

Repertoar.
Czwartek 15 lu teg o : „Odkupienie" Feuilleta, 

po raz trzeci.
Sobota 17 lu tego : „Ludwik X I,“ tragedya, 

Kazimierza Delavigne. Benefis p. Romana Żela­
zowskiego.

Niedziela 18 lu tego : „Dwaj Złodzieje."

Wystawa nieustająca T ow arzystw a P rz y ja c ió ł S ztuk  
P ięk n y ch  w S u k ien n icach  o tw arta  codzienn ie od godz. 
t l e j  do 4ej, prócz p o n ied z ia łk u .— W stę p  n iedzie lę  
16 c., w dnio pow szednie 30 centów .

Gabinet archeologiczny u n iw ersy te tu  J a g ie llo ń s k ie ­
go (Collegium  majua) zw iedzać m ożna codzienn ie  od 
godz. 12— le j  prócz n iedzie l, św ia t i fery j un iw ersy t.

Muzeum Techniozno-przemysłowe w g m achu  0 0 .  
F ranciszk an ó w , o tw arte  codzienn ie  od g. 10— 6ej.—  
W stęp  20 c. od osoby. W  niedziele  i św ię ta  od  lOej 
do 2ej bezp ła tn ie .

Skarbiec I groby królewskie w k a ted rze  n a  W a ­
w elu  zw iedzać m ożna w n iedzie le  i św ię ta  po Sum ie-

Groby zasłużonych u  OO. P au lin ó w  n a  S kałce , 
zw iedzać m ożna w n iedzie le  i św ię ta  ra n o .

Kalendarzyk. Ju tro : Suchedni. Walentego. 
W e czw artek : Faustyna i  Jowity mm.

Rada państwa.
Odpowiedź m inistra handlu, barona Pino, na 
in terpelacyę w  sp raw ie  kolei transw ersa lnej.

Na posiedzeniu izby deputowanych z d. ^  
b. m. wystosował poseł ks. Alfred Liechten­
stein z towarzyszami interpelacyę do ministe- 
ryum, w sprawie skargi Dra Kamińskiego, 
przeciw przedsiębiorcy baronowi Szchwar- 
zowi o wypłatę prowizyi 625,000 złr. In ter­
pelacja obejmowała dwa p u n k ta :

1) Czy rząd zechce okoliczności w skardze 
przytoczone zrobić przedmiotem ścisłego do­
chodzenia?

2) Dlaczego rząd budowę kolei transwer­
salnej jeneralnemu przedsiębiorcy powierzył?

Co się tyczy drugiego punktu, to pozwolę 
sobie przedstawić wysokiej izbie powody, któ­
re skłoniły rząd do oddania budowy, po ści­
ąłem zbadaniu przedmiotu, za sumę pauszalną.

Jak wiadomo, ustawa z d. 28 grudnia 
1881 r. ograniczyła koszta budowy do takiej 
sumy, iż w chwili gdy szczegółowe projekta 
i kosztorysy dozwalały już wyrobić sobie do­
kładne i pewne wyobrażenie o kosztach bu­
dowy, doświadczonym i poważnym urzędni­
kom budownictwa państwowego nasuwała się 
obawa, że środki te nie wystarczą do doko­
nania budowy i urządzenia kolei, jeżeli się 
wliczy jeszcze koszta trasowania projektowa­
nia, kierownictwa i nadzoru budowy zwłaszcza 
zaś wydatki na budowę żelaznych mostów, 
które musiały być wzięte w plan ze względu 
na znaczenie nowej linii. Ważność tej linii 
czyniła także możliwie najszybsze jej wykoń­
czenie bardzo pożądanem.

Rząd przeto musiał rozważyć, czy powyż­
sze cele nie dadzą się osiągnąć przez odda­
nie ryczałtowe pewnej części robót, bez nieu­
niknionego inaczej większego obciążenia skar­
bu państwa. Za tym sposobem postępowania 
przemawiała także okoliczność, że generalny 
przedsiębiorca dawał jeszcze i tę gwarancyę, 
iż jest w stanie niezależnie od częściowych 
przedsiębiorców rozwinąć robotę na większą 
skalę według całego planu.

Temi uwagami powodowany zajmował się 
rząd seryo tym sposobem przeprowadzenia 
budowy, przy czem można było uniknąć wa­
dliwości połączonych zawsze z oddaniem bu­
dowy jeneralnemu przedsiębiorcy.

Wadliwości te na tem polegały, że zwykle 
oddawanie budowy następuje na podstawie 
nie zupełnie przygotowanych lub tylko zbli­
żonych planów, tak że ubiegający się o otrzy­
manie budowy musi ze szkodą oddającego 
policzyć sobie możliwe straty a z drugiej 
strony oddający narażony bywał na możliwość 
przykrych sporów i niebezpieczeństwo nie­
uczciwego prowadzenia budowy.

W  wypadku, o którym mowa, wszystko to 
nie miało miejsca, gdyż w czasie rozpisania 
ofert projekt budowy był już o tyle w szcze­
gółach wykończony, że obie strony mogły 
sobie o przedsiębiorstwie jasne wyrobić wy­
obrażenie. Zwykłe przy tych przedsiębiorst­
wach a dyskredytujące połączenie budowy ze 
sprawą dostarczenia pieniędzy w tym wypadku 
odpadło. Rząd mógł przeto w danym razie 
próbować ryczałtowego oddania budowy w 
przedsiębiorstwo, zastrzegając sobie, iż uczyni 
to według losów i cen jednostkowych, jeże­
liby się nie dało osiągnąć budowy żelaznych 
mostów w granicach kosztorysu rządowego, 
tudzież odpowiedniego skrócenia ustawą o- 
znaczonego terminu budowy. Dalej wyłączono 
z konkursu dostarczenie parku i przedmiotów 
urządzenia; zaś budowy naziemne nie były 
ryczałtowane, ale według pojedynczych rodza­
jów budowli wstawiono ceny jednostkowe — 
tak, że ryczałtowane przedsiębiorstwo osta­
tecznie obejmowało : wykupno gruntów, roboty 
ziemne i położenie progów i szyn.

Powodzenie rozpisania ofert usprawiedliwiło 
w zupełności nadzieje rządu, ponieważ pewna 
liczba przedsiębiorców doświadczonych w bu­
dowie kolei i bogatych w zasoby, wystąpiła 
z ofertami. Pomiędzy temi, spółka Schwarza 
była najtańsza, gdyż wymagana przez nią 
cena oparta na przyjęciu budowy mostów dre­
wnianych, znacznie niższą była od innych 
ofert na podstawie takiego samego przypu­
szczenia podanych. Dalej oferta ta  umożliwiła 
rządowi zrobienie użytku z alternatywnej pro- 
pozycyi, która obejmowała także budowę że­
laznych mostów bez przekroczenia a nawet 
poniżej sumy kosztorysowej. Osiągnięto to mia­
nowicie przez przyznanie przedsiębiorcy zna­
cznych ulg co do dostarczenia szyn i pro­
wadzenia budowli naziemnych, bez uszczerbku 
trwałości całej budowy. Wreszcie otrzymano 
pożądane skrócenie terminu ukończenia bu­
dowy, ponieważ spółka przedstawiła termin 
krótszy od czasu naznaczonego przez ustawę.

Co się tyczy drugiego punktu interpelacyi 
to mam zaszczyt oświadczyć, że jakkolwiek 
rząd ma to mocne przekonanie, iż podejrze­
nia rzucane z wyż wspomnianego powodu na 
jego organa, zupełnie są nieuzasadnione, to 
jednakże właśnie w interesie tych organów i 
aby postępowanie przy oddawaniu budowy 
galicyjskiej transwersalnej kolei w zupełności 
wyjaśnić i z wszelkimi szczegółami do publi­
cznej wiadomości podać, polecił rząd przepro­
wadzenie ścisłych dochodzeń dotyczących oko­
liczności w owej skardze podanych.

W ydelegowałem komisyę złożoną z urzę­
dników nie biorących zupełnie udziału w tej 
sprawie, na miejsce budowy, dla wglądnięeia 
w postępowanie miejscowych organów budo­
wnictwa. O ile w tej sprawie są dotknięte, 
ministerium handlu, jeueralna inspekcja au- 
stryackich kolei i dyrekcya budowy kolei pań­
stwowych, będzie przeprowadzone najściślej­
sze śledztwo. Jeżeli te dochodzenia odkryją 
jakąkolwiek winę publicznych organów, rząd 
nie będzie zwlekał z ukaraniem ich, z całą 
surowością prawa. O wyniku dochodzeń do­
niosę wysokiej Izbie.

Wreszcie kierownik ministerium sprawie­
dliwości zażądał zdania sprawy od wiedeń­
skiej c. k. prokuratoryi.

C. k. prokurator w Wiedniu doniósł rapor­
tem z dnia 9 lutego, że widział się spowodo­
wanym postawić wniosek, aby w tej sprawie 
karne dochodzenie sędziemu śledczemu, c. k. 
sądu krajowego w Wiedniu, polecone zostało.

Przegląd polityczny.
Z Poznania donoszą: Nieporozumienia w 

Kole polskiem zostały usunięte. Posłowie 
Czarlióski i Kurnatowski mandatów nie złożą 
i nadal obowiązki poselskie sprawować będą.

Drugie posiedzenie konferencji Dunajowej 
zaczęło się dnia 10 lutego o godz. 3-ej; obe­
cnych było 7 przedstawicieli państw a między 
nimi i Mussurus • basza, gdyż już otrzymał 
instiukcye z Konstantynopola. Prócz tego 
Fitzmaurice i Barrere specyalnie umocowani 
ze strony Augli i Francyi. Przedstawiciele 
państw nadbrzeżnych, tak jak komisarze du- 
najowi zgromadzili się w bocznej sali. Lord 
Granville powitał zgromadzonych członków 
konferencyi krótkiemi słowy i polecił zacho­
wanie w tajemnicy obrad, co ogólnie przyjęto.

Jako pierwszy punkt na porządku dziennym 
weszła kwestya przypuszczenia przedstawicieli 
państw nadbrzeżnych. Rzecz tę  załatwiono w 
bardzo krótkim czasie, gdyż wszyscy głoso­
wali za przypuszczeniem przedstawicieli Ru­
munii i Serbii z głosem doradczym. Bułga- 
ryę usunięto i pominięto zupełnie. Następnie 
naradzano się nad mieszaną komisyą.Nad projek­
tem Barrera wszczęły się rozprawy, gdy jednak 
jeden z członków konferencyi oświadczył, że 
musi czekać na dokładniejsze informacye, zam­
knięto sessyę o godzinie wpół do 4-tej, a

obrady odroczono do poniedziałku a ewen­
tualnie do wtorku. Stosownie do doniesienia 
Reuter Office podaje biuro korespondencyjne, 
że dotąd nie odbyły się wcale żadne obrady 
w obu kwestyach komisyi i że obrady dopiero 
we wtorek t. j. dnia 12 lutego się powtórnie 
zaczną._____________________

„Memorial Diplomatique* donosi, iż poseł 
rosyjski w Londynie m iał zapewnić lorda 
Granvilla, że nie istnieje żaden potrójny lub 
poczwórny alians wymierzony przeciw in tere­
som angielskim w Egypcie lub w ogóle na 
wschodzie. Mocarstwa jednak chętnieby wi­
działy projekt uregulowania kwestyi egypskiej 
za pośrednictwem konferencyi międzynaro­
dowej. ________

Podług wiadomości z Paryża giełda od 
wczoraj korzystnie je s t usposobioną. Skutkiem 
uwolnienia księcia Napoleona spodziewany 
jest kompromis w Izbach. Giełda rozwinęła 
ogromną chęć kupna. Spodziewają się w bie­
żącym tygodniu ustalenia się nowego mini- 
steryum, w którem głównie przeważać będzie 
usposobienie pojednawcze.

Telearamy „Gazety M o i s t e i " .
( Telegramy własne').

Wiedeń 13 lutego. (Przed posiedzeniem 
rady państwa). Prawica zostawiła w komisyi 
śledczej 5 głosów zjednoczonej lewicy, 1 klu­
bowi Coroniniego. Początkowo wymagała le­
wica 7 głosów dla siebie, 1 dla klubu Coro­
niniego, przyczem naturalnie klubowi Coroni­
niego przypadłby rozstrzygający głos. Dowia­
duję s ię , że lewica mianowała następujących 
swych członków: K o p p , Rechbauer, Mag, 
W eitlof, Salm.

Charakterystyczną i wiele mówiącą jest o- 
boliczność, którą z najlepszego mam źródła, 
że Herbst i Alter  odmówili w klubie przyję­
cia. Czesi mianowali: H enryk Clam , Dr. 
Hawelka, D r. Dostał. Klub Coroniniego mia­
nował: Coroniniego samego. Klub prawego 
Centrum mianował hr. Brandisa. Klub Ho- 
heuwarta mianował Klaica  i co po pierwszy 
raz może w dziejach parlamentaryzmu Dr. 
Lienbachera, nie należącego, jak wiadomo do 
klubu, a więc nie swego członka. Polscy kan­
dydaci są: Madejski, Bartm ańskń Grocholski.

Berlin 13 lutego. Rosyjski poseł ks. Orłów 
w swej podróży do swego miejsca przezna­
czenia t. j .  do Paryża —  zatrzymał się tu ­
taj dzisiaj i został przyjęty przez cesarza i 
od następcy tronu a następnie naradzał się o 
godzinie 3 do 4-ej z ks. kanclerzem.

Londyn 13 lutego. Ks. Ghika otrzymał na­
kaz od swego rządu, by mimo zaproszenia 
nie brał udziału w posiedzeniach konferencyi 
Dunajowej, a to z tego powodu, że rząd ru­
muński uważa to za ujmę swej godności i za 
szkodę istotnym interesom kraju, gdyby Ru­
munia miała należeć do zebrania obradują­
cego nad sprawą tak żywo cały kraj obcho­
dzącą, jak jest kwestya żeglugi na Dunaju, 
jedynie z głosem doradczym.

(Telegramy biura korespondencyjnego).

IkMedeń 13 lutego. Na posiedzeniu Izby de­
putowanych przydzielono przedłożenie o rybo­
łówstwie w wodach śródziemnych wydziałowi 
z 15 członków. Zeithammer wskazał na oko­
liczność, że w sprawie tej należy dokładnie 
zbadać jakie są granice pomiędzy ustawo­
dawstwem krajowem i państwowem. Grochol 
ski zastrzegł również autonomiczne stanowi­
sko krajów. Przy obradzie prawa o komasa- 
cyi, polecił sprawozdawca Zak przyjęcie przed­
łożenia ze znacznemi zmianami.

Madejski oświadczył w imieniu polaków, że 
pomimo wielu wątpliwości będę głosować za 
przejściem do rozpraw szczegółowych, jednakże 
z wyłączeniem części dotyczącej podziału 
wspólnych gruntów i uregulowania odpowie­
dniego wspólnego użytkowania i praw zarzą­
du, które do ustawodawstwa krajowego na 
leży. Bkopalik (po czesku) zastrzegłszy swoje 
autonomiczne stanowisko broui przedłożenia. 
Prezydent ogłasza wynik wyborów do wydziału 
dla sprawy Kamińskiego, który odpowiada 
zupełnie postanowieniom pojedyńczych klubów.

Lobkovitz roztrząsa kom petencję prawo­
dawstwa państwowego i krajowego w sprawie 
komasacyi gruntów, a ponieważ akcya rozpo­
czętą już została, gdyby więc odmówiono 
wejścia w rozprawę szczegółową, sprowadzi­
łoby to godne pożałowania opóźnienie spra­
wy, podczas gdy w projekcie do prawa nie 
ma nic coby stanowiło notoryczne naruszenie 
prawodawstwa krajowego. Tausche podnosi 
wielkie gospodarcze korzyści, jakie wynikną 
z komasacyi, która kredyt gospodarczy u ła ­
twi i tańszym zrobi. M inister rolnictwa robi 
uwagę, że rząd nie widzi w projekcie ustawy 
uniwersalnego środka do wyleczenia szkód 
gospodarczych, ale uważa je za bardzo uży­
teczne ogniwo w łańcuchu właściwych kro­
ków i przepowiada dobroczynne skutki ustawy 
(oklaski na prawicy). Prawie jednogłośnie 
postanowiono przejść do rozpraw szczegóło­
wych. Stourzh interpeluje z powodu rozwią­
zania posiedzenia Towarzystwa „Eintracht". 
Przyszłe posiedzenie odbędzie się w piątek.

Wiedeń 13 lutego. Dep. Lazzarini składa 
mandat z powodu nadwątlonego zdrowia.

M inister handlu bar. Pino przedstawił w 
izbie projekt ustawy co do kolei lokalnej Czer- 
niowce-Nowosielica. Bułat i towarzysze wno­
szą zmianę paragrafu 4 w rozporządzeniu o 
procesie cywilnym (dopuszczenie kroackiego 
języka do rozpraw sądowych) obowiązującem 
w Dalmacyi. Następnie przystąpiono" do wy­
boru komisyi co do sprawy dep. Kamińskiego.

Wiedeń 12 lutego. Uwięziono tu indywi­
duum mieszkające w hotelu, które oczekiwało 
na listonosza z pieniądzmi. i miało przy so­
bie nabity rewolwer. Aresztowany przyznał 
się do sfałszowania przekazu pocztowego, ale 
zaprzeczył zamiarowi zamachu na listonosza.

Berlin 12 lutego. Porta zażądała przyja­
cielskiej usługi mocarstw w sprawie czarno­
górskiej.

P aryż 12 lutego. Ks. Napoleon pojechał 
z najmłodszym synem do Londynu, dla od­
wiedzenia cesarzowej Eugenii Upewniają, że 
powróci we czwartek.

Podczas rozpraw w senacie nad ustawą o 
pretendentach, oświadczył Jau regu iberry /że  
złożył swoją tekę z poczucia obowiązku, gdyż 
uważa przedłożone prawo za niesprawiedliwe 
i nieużyteczne, ponieważ książęta nigdy nie 
przedsiębrali kroków nieprzyjaznych rzeczy- 
pospolitej. Ustawa podobna będzie bezskute­
czną, gdyż wydalenie zrobiłoby książąt nie­
bezpiecznymi a podniosłoby ich na pewien 
piedestał. Bardoux zapowiada wniosek, podług 
którego mają być karane nie nazwiska, ale 
postępki. Jeżeli rzeczpospolita chce pozostać 
siiną, musi być także sprawiedliwą. Na tem 
zamknięto rozprawy ogólne. Sprawozdawca 
Allou oświadczył, że komisya nie sprzeciwia 
się rozprawie szczegółowej, odrzuca tylko 
wszelkie projekta.

Postanowiono przejść do rozpraw szczegó­
łowych 170 głosami przeciw 115. Deve3 o- 
świadcza, że rząd opuszcza projekt ustawy 
zawotowanej przez Izbę deputowanych i 
przyjmuje projekt Barbey’a ,  podług któ­
rego prezydent rzeczypospolit-j, może za 
zgodą rady ministrów wydalić książąt, którzy 
swem postępowaniem zagrażają bezpieczeń­
stwu państwa. Wniosek Barbey’a został od­
rzucony 148 głosami przeciw 132. Artykuł 
pierwszy projektu rządowego odrzucono 172 
głosami przeciw 89. Po mowie Saya przyję­
to wniosek W addingtona, 165 głosami prze­
ciw 127, na mocy którego mogą być skazani 
na wygnanie książęta winni postępków wymie­
rzonych przeciw bezpieczeństwu państwa. Pro­
ces powinien być przeprowadzony przed try­
bunałem, albo senatem.

P etersburg 12 lutego. Metropolita rzym­
sko-katolicki Fijałkowski umarł.

B ukareszt 13 lutego. Wedle posłanych mu 
instrukcyj poseł rumuński ma się wymówić 
od zaszczytu wzięcia udziału w obradach kon­
ferencyi — a to z tego powodu, że Rumunii 
przyznano jedynie głos doradczy w obradach. 
Wobec bliskich wyborów do konstytuanty o- 
glas/ają połączone kom teta opozycyi mani­
fe s t— podpisany przez 73 wybitnych deputo­
wanych z partyi uiezawisłej liberalnej, jako 
też z obozu konserwatywnego. Manifest wzy­
wa do agitacyi wyborczej, a to by kollegia 
poselskie wybrały senatorów przeciwnych re- 
wizyi ustawodawstwa. Połączona opozycya 
spodziewa się przeprowadzić wybór przynaj­
mniej jednej trzeciej kandydatów swoich w 
senacie. ,

Dublin 13 lutego. Policya znalazła w zbior­
niku wody w zakładzie gazowym noże. któ­
rymi mordercy zamordowali sędziego Fielda. 
Żualezienie noży jest dla tego ważnem. że 
potwierdzają zeznania woźnicy Kawanagh’a

Kair 13 lutego. Rada ministrów przyjęła 
resztę artykułów nowej ustawy obowiązującej 
egipskiej, opracowanej przez Boreli-beja za 
wskazówkami lorda Duffenna. Mniemają je­
dnak powszechnie, że w szczegółach nastąpią 
jeszcze niejakie zmiany wprzód, nim nastąpi 
ogłoszenie.

K onstantynopol 12 lutego. Rozchodzą się 
pogłoski, że Edhem basza ambasador turecki 
w Wiedniu zamieni swoje stanowisko z Saada- 
lah baszą ambasadorem w Berlinie.

Kursa telegraficzne z ti. 13 lutego 1883.
Wiedeń, 2 godz. 30 m . pop.

R e n ta  pap ierow a au s tr. 7 8 1 5 . R e n ta  s reb rn a  78*45 
R enta z ło ta  96*60. 6°/0 W ęg iersk a  118*60. Losy z r. 
1860 130*— . A kcye banku  A nstro  - w ęgiersk iego  
826*— . * keye kredy tow e 291*25. L ondyn  119 75
D u k a t 5*62. N ap o leo rd o r 9 50 L om bardy  141*40 
L osy z rofeu 1864 170 75. A kcye ko lei K aro la  L udw  
303*25. A kcye Lw ow . C zerniow . 168*— . A kcye kolei 
w ęg. p ó łn o cn o -w sch o d u . 161*50. A kcye A nglo-B a n ­
ku  1 1 9 '— . 6 %  O blig. indem  galicy jsk . 97*— . L osy  
prem . w eifierskie 115*25. A kcye kolei] K oszycko-B o- 
gum . 144*25. Akc. k o le i pó łn . zachód, aus tr. 204*50 
6%  L isty  zast. h ipo teczne 100 60. M arki 58*50. R u b le , 
p ap ie ro w e 118*— . R e n ta  z ło ta  w ęg ierska  87 12.
5 %  A ustr. R en ta pap . now a 92 40. A kcye S ied m io ­
g ro d zk ie  161 50.

UspoHobi«nie giełdy: lepsze.

Emil S zw a rc  Jan Gadowski
W ydaw ca. O dpow iedzia lny  R e d ak to r.

N A D E S Ł A N E .

Zwracamy uwagę na inserat, umiesz­
czony w dzisiejszym numerze „Gazety“ : 
Ważne dla Panów K rawców! 1105 s-is

----------- — —  i —  ■■    "
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W a ż n e  d l a  P a n ó w  K r a w c ó w !

Skład f a l r m  towarów saktcnnycli i welnianycli

NACHOD & iGrOLDSCHMIEI)  1
W iedeń I, S a lv a to r g a s s e  Nr. 2 .

który zaopatrzony jest w w i e l k i  w y b ó r  wszelkich gatunków 
to w a ró w  sukiennych, sprzedaje także takowe i w niniejszej ilości. 
Karty z wzorami wyseła się na żądanie gratis, lecz tylko Krawcom, 
lub takim osobom, które potrzebują towarów do odsprzedania. Wszel­
kie obstalunki przeseła się spiesznie i rzetelnie tylko za pobra­
niem pocztowem. no5 6-is

Równocześnie zawiadamiamy, że dla P. T. stałych odbiorców 
załatwiamy wszelkie obstalunki innych artykułów bez prowizyi.

B E C Z K I
używane z n af ty  lub oleju w do­
brym stanie z obręczami źelaznemi 
zakupuje każdego czasu Z arzą d  
Z ak ładu  G azow ego w K rakow ie .

'  KONRAD YOSS. 1117 3-3

Dwóch Praktykantów
rzetelnych i z dobrem wychowa- 
niem, znajdzie umieszczenie w han­
dlu E u gen iu sza  R o zw ad o w sk ie ­
go w  Limanowy. u w  3-3

Mariacellskie krople żołądkowe.
Skutek M ariacellskieh kropli w następujących przy­

padkach n ie da się przewyższyć przez żaden inny 
środek, a m ianowicie: P rzy  braku  apetytu, nieprzy­
jem nie pachnącem  oddechaniu, słabości żołądka, wzdę­
ciu, odbijaniu kwasem, kolkach, katarze  żołądkowym, 
paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i drobnych ka ­
myków, mocnem grom adzeniu się ślin w ustach, żół­
taczce, w stręcie i odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żo­
łądka pochodzi), kurczu żołądkowym, nieregularnym  
stolcu i zatwardzeniu, przełożeniu żołądka potrawam i 
i napojam i, robakach, cierpieniu na śledzionie i 
w wątrobie.
Opis użycia. M ariacellskie krople od­

działują łagodnie na  rozpuszczalność, m ają bardzo 
przyjem ny gorzkawy sm ak i używa się ich naczczo 
z ran a  a wieczór przed położeniem  się spać, każdym  

razem jednę kawową łyżeczkę (dzieciom wolno tylko jedne  trzecią część dać 
użyć) i świeżą wodą albo winem zmieszanem  z wodą zapić. Po użyciu dają te 
sławne krople całemu systemowi życia pewien rodzaj wzlotu, moc, siłę i ży­
wość. — N ależy jeszcze zwrócić uwagę, że przy ciągłem używ aniu tych kropli 
w przeeiągu dwóch do czterech tygodni, każda z powyżej wym ienionych cho­
rób zupełnie usuniętą zostanie.

Rozumie się samo przez się, że przy tem  ostrą  dyetę należy  zachować.
Cena jedną] fiaszeczkl 33 out. 

Q l / ł a r l v  : ap tek i: W  Redyk, F . Gralewski, iE .  Radleri
O K f d U y  • A. Siedlecki, E . Stoekmar, F . Sobierajski i K . W iszniew ski 
BIAŁA apt. E rich  Keler, R eicherta  sp ad k .; BOCHNIA apt. F . Reiss, A .F . P illa . 
BŁAŹEJOW A apt. Rożejow ski; BRODY apt. E . L iszka, A. In lender, K ulak i E; 
G riinspan; BKZEŻANY apt. J . H ausberg i apt. D em biński; BRZESKO apt. W. 
Janoszek ; BRZOZÓW  apt. H alam a; BORYNIA apt. D orożyński; BUDZANÓW  
apt. D. Jasieńsk i; D O LIN A  apt. H. W eiz; DROHOBYCZ apt. H . B lum enfeld; 
FRYSZTAK apt. J .  Zaniew ski; GRYBÓW  apt. K ulczycki; G LIN IA N Y  apt. 
H elm ; HORODENKA apt. Axentowicz; HUSIATYN apt. C zerski; JA R O SŁA W  
apt. W. Rohm i W isłocki; JA SŁ O  apt. R. P a lc h ; JE Z IE R N A  apt. J .  Czeme- 
ryński; JORDANÓW  apt. Edw. B achner; KO ŁOM YJA apt. Sidorowicz i apt. 
S tenzel; KRYSTYNOPOL apt. O rm ezow ski; KAMIÓNKA apt. Piopes; 
KAŃCZUGA apt. H eger; KRAKOW IEC apt. W . Kom orowski; KUTTY apt. A. 
Zagajew ski; KOMARNO apt. R echtenberg; KRYNICA apt. H. N itr ib itt; L IP N IK  
apt. A. F uch s; L ISK O  apt. F . M oszczew ski; L W Ó W , ap tek i: Beiser, B lum en­
feld, K. Krzyżanowski, P . M ikolasch, J . P iepes i Z. R ucker; M IELEC  apt. 
Paw likow ski; MILÓW KA M. Q nirin i; MOŚCISKA apt. Schalboth; NOWY- 
SACZ apt. R. Jakubow ski, W . F ilipek ; NOWY-TARG apt. K arol L au r; PO D- 
KA M IEŃ ap t. St. Koncewicz,; PRZEM YŚL apt. N ahlik ; PO D G Ó R ZE apt. Ska- 
kalsk i; PR Z E W O R SK  apt. Św italsk i; RADYMNO apt. A. Swiechowski; ROZ- 
DÓŁ apt. E . K ornberger; RZESZÓ W  apt. A. K alinow ski; SĄD. W ISZNIA 
apt. W łodzim irski; ŚNIATYN apt. T. Niemczewski; SK O LE aptekarz  L e­
chowski; SAMBOR aptekarz  J . Aleksiewicz; SĘDZISZÓW  aptekarz Mizerski; 
SOKAL apt. E . W ysoczański; SOKOŁOW  apt. A. D anczak; STANISŁAW ÓW  
apt. J .  M acura, A. Am irowicz i A. B eilt; STR Y J ap t L eon G artner; SUCHA 
apt. Czernicki; SZCZUROW A apt. W . H einz; TARNÓW  apt. L . Chodacki, 
J .  Reid,; TARNOPOL apt. F r. Jam rogiew icz; TŁUMACZ apt. W . Szankowski; 
WAREŻ B. K rzyw obłocki; W O JN IC Z W . N odzyński; W IN N IK I apt. T. v. Brze­
sk i; ŻAŁOŹCE apt. Br. M ałkowski; ZBARAŻ apt. E . K ru h ; ŻY W IEC  apt. 
E . B lum enthal; ZŁOCZÓW  apt. F r. P e tte sch ; ZAKLICZYN apt. K. Kamieno- 
brodzki; ŻOŁYNIA apt. M. Rom anowski; ŻURAW NO apt. J .  Tom aszew ski 
Główny, sk ład  przesyłki w aptece pod „Aniołem opiekuńczym - Karola 
Bradego w Krom ieryżu. 1127 1-15

Płótno ling.
K ró tk a  trw ałość  p łó tn a  (w skutek  

chem icznego b lichow ania) spow odo­
w ała  n as do w y rab ian ia  pod pow yż­
szą nazw ą m ate ry i po siad a jące j trz y ­
k ro tn e  trw an ie  p łó tn a  a tańsze j o 60 
procen t. P łó tno  K in g  je s t  n a jlep szą , 
n a jtrw a lszą  i n a jta ń szą  m ate ry ą  na  
w sze lk ie  g a tu n k i b ielizny . N asz zn ak  
je s t  urzędow o ochronionym , k to  go 
naślad u je , zostan ie  sądow nie u k a ­
ranym . P łó tn o  K ing sp rz e d a je  nasz 
p o d p isan y  sk ła d  
1 sz tu k ę  78 centym . 20 m etr. 

d ługośc i na  k a lesony  i b ie ­
liznę  ba rd zo  trw a łą  . . z łr . 7-— 

1 sz tu k ę  88 centym , szerok. 
n a  p ięk n e  koszu le  m ęzkie  
i dam skie , w szelk ie  g a ­
tu n k i  b ie lizn y  łóżkow ej 

1 sz tukę  175 centym , szerok.
15 m etr. d ługośc i na  6 
sz tu k  w ie lk ich  p rz eśc ie ra ­
de ł boz szw u . . . .

1 sz tu k ę  195 centym , szerok . 
n a  w łosk ie  łóżka  . . .
Celem p r z e k o n a n ia  s ię  o g a tu n ­

ku, p r z e s y ła m y  b e z p ła tn ie  próbk i 
w s z y s tk ic h  gatunków.

M  B e y e r  i  S p .
w  iESlrEi/SŁO-TO-ie,

Sukiennice Nr. 13 — 14
1041 13-

8-50

11-80

12-80

ZAWIADOMIENIE

Kofs i  Kowali
i do ogrzewania

bez podwyższenia ceny
od 10 Hektolitrów z odwozem 

do domu,
utrzymuje zaws z e  na składzie 

Zarząd Zakładu Gazowego. 

Konrad Voss, m e  3-3

Pracownia iitroligati

J ó z e f a  T u N i k a
Kraków, ul. S z e w s k a  L. 10,

zaopatrzona w najnowsze maszy 
ny, jako też  i m ateryały, wykony- 
wuje wszelkie roboty w zakres 
introligatorstw a wchodzące, jakoto: 
Teki aksamitne i skórzane na  dy­
plomy, księgi handlowe, książki 
do nabożeństw a, dzieła naukowe, 
powieści, książki szkolne, bro­

szury i t. p.
Robota trw ała , sumienna i ele­

gancka.
C e n y  n a j n i ż s z e .

1081 6- z uszanowaniem
J ó z e f  T u . r l U s .

- -i— H- - -p— - -(«---   - i -  —.r- - i -  —1- — f- 0

P A N N A f

f m ająca la t  20 (sierota) będąca obecnie f  
-J- w Król. Pols idem w obowiązku jak o  
! bona do m ałych dzieci, mogąca się |  
T wykazać chlubnem św iadectw em , ży- T 
4- czy sobie znaleźć miejsce odpowiedne -j- 
! przy rodzinie w Krakowie. Posiada ! 
T tylko język  p o lsk i, je s t  także dobrze j- 
1_ obznajm iona z szyciem białem, kra- I 

w ieczyzną damską itp. 1114 3 j 
T L isty  ofertowe przyjm uje pod adre- T 
■J- sem : M. K. poste restante Kraków  -j. 
j Nr. 10 — na która daną będzie na- j 
T tychmiastowa odpowiedź. Listów nie- 1 
-j- frankowanych nie przyjm uje się. .j.
O -j— -i ! S— -i— -i i 4- —f-  h  — h Ó

W tanlem wydaniu

B I B L I O T E K I  M R Ó W K I
opóśeiły praso

W ładysława Syrokomli

G A W Ę D Y
wydanie kom pletne zawierające 58 gawęd 1 złr. W  ładnej oprawie w płótno an­

gielskie z wyciskami 1 złr. 35.

L i s t y  k r ó l a  Jana III,
pisane do królowej Maryi K azim iry w ciągu wyprawy pod W iedeń w roku

1683. —  Cena 60 ct.
Modrzewski. O poprawie Rzeczy­

pospolitej . . . . .  1.— 
R ej. Pism a wierszem . . . — .40
B rodziński. P ieśn i rolników . . —.20
Kochanowski. Odprawa posłów . —.10 
Karpiński. Sielanki . . . —.15

„ Pieśni nabożne . . —-10
Skarga. O miłości ojczyzny . . —.10
Zajączek. Hist, rewolucyi 1794 r. —.60
Goethe. F au st . . . .  — .60

Szewczenko. Hajdam acy 
„ Kobzar
„ N ajem nica. 

Sowiński. Petro, obraz ludowy 
Lerm ontow. L aik  k lasz to rn y . 
Szoppenhauer. O pojedynku . 
Syrokom la. Córa Piastów  
Trembecki. B ajki .

„ Zofjówka :
Tatom ir. Lubaw a powieść

. — .40 

. —.20 
. —.10 
. - . 2 0  
. —.10 
. —.10 
. —.10 
. —.10 
. —.10 
. —.20

B ib i io teka  Mrówki znajduje się zawsze na sk ładzie we wszystkich zna­
czniejszych księgarniach. 1104 2-6

SKŁAD GŁÓWNY
w K s ię g a rn i  P o ls k ie j  w e  Lwowie.

!!Ważne dla Pań!!
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowne P a ­

n ie , że przyjm uje do roboty wszelkiego 
rodzaju stroje damskie, jak o to : kap e lu sze ,  
negliżyki, sukn ie ,  o k ry c ia ,  w ogóle wszystkie 
roboty, wchodzące w zakres damskiej toa­
lety po c e n a c h  n a ju m ia rk o w a ń s z y c h ;  wszel­
kie zamówienia na prowincyę wykonywam 
n a  czas oznaczony punktualnie. Przytem 
udzielam za stosownem wynagrodzeniem 
lekcye  kroju suk ien  według najnow szej me­
tody. Z am iejscow e P a n ie  i P anny , źyczą- 
uczyć się  k ro ju  suk ien  i różnych  robó t 
m ogą m ieć u  m nie  za  um ów ioną cenę 
s tó ł i stancyę. Z uszanow aniem

J. Wójcicka, U 20 4 6
K raków , u lica  Szew ska, Nr. 4, I  p ię tro  

w schody frontow e.

Nakładem 
Drukarni Związkowej w Krakowie

opuściło prase dziełko p. t.:

RÓŻNI  L UDZ I E
NO WELLE i OBRAZKI

przez

Z. S A R N E C K I E G O
Cena 1 złr.

Do nabycia we wszystkich księ ­
garniach. lio o  i - i

i ___________________________

R E S T A U R ACYA
wraz 1106 6-12

z p raw em  w yszynku  tru n k ó w
w ogrodzie Teatru letniego jest 
od pierwszego kwietnia 1883 r. 
na całe lato do wydzierżawienia. 
Bliższych warunków udzieli wła­
ściciel tejże realności przy ulicy 

Lubicz 1. 17, w Krakowie.

R E A L N O ŚĆ
w pobliżu klasztoru Zwierzynieckiego  
pod Krakowem —  składająca się z 
domu m ieszkalnego m urowanego p ię­
trowego i z suterynam i, budynków  
gospodarskich w  dobrym sta n ie , z 
ogrodem  około dom u i staw em  oraz 
gruntu 17 m órg je s t  do sprzedania  
każdego czasu z wolnej ręki.

Bliższej w iadom ości udzieli przez 
grzeczność A d m in is tra c ja  „Gazety  

K rakow skiej*. 1113 3-3

W  imm D2IEOTIKQW
W . K U K L IŃ SK IE G O

w hali Sukiennic Nr. 5.
można codziennie nabyw ać pojedynczemi numerami, lub prenu­
merować miesięcznie i kw artaln ie wszystkie pism a polityczne, a 
mianowicie z polskich: G aze tę  K rak o w sk ą ,  Czas,  R e fo rm ę,  Gazetę  
N arodow ą ,  G aze tę  Lwowską,  G aze tę  W a r s z a w s k ą ,  Oziennik  P o l ­
sk i,  Dziennik P oznańsk i ,  K u ry e r  P o z n a ń s k i ,  K uryer  W arsz aw sk i ,  
Echo, Wiek; hum orystyczne: D ja b ła ,  S zczu tek ,  Różowe Domiac, 
Muchę, K olce;  z niem ieckich: Allgemeine Zeitung, P r e s s e ,  Neue 
f re ie  P r e s s e ,  T a g b la t t ,  T ribiine, F l iegende B la t t e r ,  K lker lk i  i t. p. 
zaś francuskie, włoskie i rosyjskie tylko na  zamówienie dostar­

czane być mogą.

Prócz powyższych, ageneya utrzym uje zawsze na  składzie 
i w odpowiedniej ilości wszystkie znaczki pocztowe, dalej tytonie, 
cygara, papierosy i m ateryały piśmienne i poleca się łaskawym 
względom Szanownej P. T. Publiczności.

Z pełnym  szacunkiem

W. K U K L I Ń S K I
1049 10 ? ageneya dzienników.

t e  p i i i i z i  i pan. M ość.
Kraków, dnia 14 Lutego.

R uble pap. za 100 rs. . . . . .
Marki niem. za 100 m arek . . . .
F ranki za 100 fr...........................................
Półim peryał ro s.............................................
D ukat w a ż n y ................................................
Rubel srebrny obrączkowy . . . .  
Srebrne knpony płatne za 100 złr.

L is ty  zastaw n e i obligacye.
Obligacye indemn. galic. za 100 złr. 
4 X  L. zast. T. kred. ziems. 100 złr. 

,  ,  „ Iłem . 100 złr.
n n v  r> n

6 ^  Ł. hip. 100 z łr...............................
I*, hip. z 10X  prem. 100 złr. 

b %  L .  hip. 40 la t zwrotne 100 złr. 
6 *  L . włościan, z dywid. 100 złr. 
5 *  „ „ 100 złr.
5 l)jX  Z. kred. K rak. 36 lat zwr. 
6 *  „ „ a 36 lat zwr.
7 *  Z „ a 18 la t zwr.

„ „ 20 la t zwr.
Akcye kolei Karola Ludwika 210 złr. 

„ „ Lwow.-Czerniow. 200 złr.
„ banku hipot. Lwowsk. 200 złr.
„ „ Gal. dla han. i prz. 200 złr.

Losy m. Krakowa 20 złr.
„ m. Stanisławowa 20 złr. ,

4 X  L . zast. Król. Polsk. 100 rubli 
5 j f  L . likwid. „ „ 100 rubli

§

płaca żadrija płacą żądają płacą żądają

Wlednń. dnia 12 Lutesro. Lwowsko- zerniow. . . 200 n 167 50 168 _
Aust. półn.-zaenod. . . 200 rt 202 75 204 25

Obligi d łu gu  pań stw a . Południo . . . .  200 
Tram waj . . . 200

Ti 141
221

75 142 25 
221 50

117
57
46

9

50
75
50
60

119
59
47

9
75
80

4-2 %  R en ta  pap. 100 złr.
4-2 %  „ srebrna 100 złr. . 

a z ło ta  100 złr.
•

77
78 
96

85
35
45

78
78
96

50
60

W ęg.-ga i . . . .  200
Węg. poni.-wsetiod. . . 200
Węg. zachód........................  200

n
n
r

159
161
164

75
50
50

160
162
164 75

5 55 5 75 5 X  a PaP- 400 złr. . 92 45 92 60 L isty  zastaw ne.
1 50 I 70 4 V  „ złota węgierska 100 złr. 8b 45 96 60

99 100 £>% a papierowa 100 złr. 92 45 92 60 0 %  Bodencredit . . . . 100 złr. — — — —
5 V  „ weg. (Ostbahn) 10%  pod. 94 — 94 25 5 X  r 33 la t . . 100 n — — — —

5 X  Austro-węgierskie . 100 50 101 65

97 99
A kcye bankowe.

— —
116 70

(M ig i p ierw szeń stw a .
89 — 91 50 Anglo-austr. . . . . 120 złr. 117 —

10086 --- 87 200 211 _ 212 __ Albrechta . . . 300 złr. sr. za 93 40 93 70
97 --- 99 — 140 287 60 [287 90 AlfSldzkie . . 200 . n 94 40 94 70

100 25 102 — Kredyt, weg................................ 200 280 25 '285 75 Gratzkoflach. . . 1 5 0  „ n 98 50 99 -
100 50 102 50 Niższo-Austr................................ 500 875 __ 885 _ Elżbiety . — „ n 98 60 98 80
97 — 99 — Hipoteczne galic. . 200 — — — „ 1870 . . 200 „ n 98 80 99 —

100 — 102 — A ustro-w egierskie. . . . 500 825 — 827 _ „ 1872 . . 200 „ V 98 75 — —
92 — 94 — U n i o n b a n k ........................... 100 114 _ 114 25 „ 1873 . . 200 „ n 100 20 100 80
98 — 100 — V erkehrsbank . 140 146 146 50 Ferd. półn............................. ...... n 105 40 105 80

100 — 102 — Bankverein . . . . . 100 108 75 109 __ a 1872 . . 300 złr. sr. za 100 105 50 106 —
100 — 103 — Landerbank ........................... 200 _ __ a 1876 . . 100 złr. sr. V 105 50 106 —
102 _ 105 _ Gal. Kar. Lud. 1881 300 złr. sr. za 100 95 50 95 70
301 304 — A kcye kolei. Lwow.-Czern. 1865 300 „ V 93 50 93 75
167 __ 169 _ a 1867 300 „ 97 50 98 50
300 — 305 — Albrechta . 200 złr. — — — — „ 1868 300 „ 92 50 93 —

—. — __ — Alfóldzkie . . 200 167 75 168 25 1872 300 „ 90 75 91 —
18 — 19 50 Elżbiety . . . . . 210 209 75 210 — Rudolfa . . . .  300 „ n 98 50 98 75
25 —. 28 — Ferdynanda półn. 1000 2730 2735 1869 300 „ « 98 30 98 60
98 25 99 75 Franc. Józefa . . . . 200 193 50 194 — 1872 300 . n 98 30 98 60
86 — 88 — M or"wskn-Szlaska . , 200 w 23 25 23 75 Siedmiogrodzkie 200 „ - 91 30 91 60

P apiery  loteryjne.

S %  Bodencredit . . • • 100 złr.
4j|f C is a ń sk ie ...............................100 „
3 %  Serbskie . . . • • 100 fr,
3 %  T u r e c k ie ............................. 400 „

Reg. D nnaju  . . . .  100 złr. 
\ %  Żeglugi D unaju . . . 100 „

T r y e s t .............................. 100 „
4 X  T ryest . . . . .  50 „
4 ^  1854 Losy . . . . 250 „
4 %  1860 Losy . . . .  500 „

„ a a . . . .  100 „
Losy 1864 .................................... 100 „
W ę g i e r s k i e .............................. 100 „
M. W i e d n i a ...............................100 „
Kredytowe . . . . . .  100 „
K lary . . . . . . . .  40 a
M. Insbruku . . . . .  20 „
Keglewicz . . . . . .  1° »
M. Krakowa . . . . .  20 „
M. L ubiany . . . . .  20 „
M. B u d y ....................................... 40 „
Palfy . . . . . . .  40 „
Czerwonego K rzyża * 1® a
R u d o l f a ........................................10 „
S a l m .............................................. 40 „
M. S a lz b u rg u ................................ 20 n
St. Genois ................................ 40 n
M. Stanisławowa . . .  20 „
W aldstein . . . . . .  20 „
Wi.idiszgr3.tz . . . . .  20 „
Losy użytkowe V Bodencredit -

płacą

98 — 
109 40 
32 —
24 25 

115 
108 25 
127 —

118 50 
129 50 
137 
170 75 
115 — 
123 75 
170 50
37 75
21 75 
20  —  

18 60 
23 50
38 50 
36 30 
12 25 
20 30 
54 —
22 50 
45 - -
25 50 
27 75 
36 50 
30 —

żądają

98 50 
1C9 80 
32 30 
24 75 

115 50 
108 75 
127 60

119 — 
129 80 
137 75 
171 — 
115 50 
124 — 
171 —
38 25
22 25 
20 50
19 — 
24 —
39 25
36 70 
12 76
20 50 
54 50
23 — 
45 60
26 50
27 25
37 25 
31 —

Druk Wł, L. Anczyca i Sp.


